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Wiersze Tuwima znamy wszyscy. Zanim nauczyliśmy się rozróżniać litery, rodzice i dziadkowie
czytali nam jego wiersze. Kilka pokoleń wychowało się na „Lokomotywie”, „Rzepce”, „Słoniu
Trąbalskim” i wielu, wielu innych utworach. Od przedszkola, przez wszystkie lata szkolne
spotykamy się z twórczością tego poety.

      

Julian Tuwim urodził się 13 września 1894 r. w Łodzi, w rodzinie urzędnika bankowego. Matka
od małego czytała mu najpiękniejsze wiersze polskie, zaszczepiając miłość do poezji i marzenia
o niecodziennym życiu. Młody Julek uczył się w rosyjskim gimnazjum w Łodzi. Był zdolny, ale
zdolności i inteligencja nie zawsze szły w parze z ochotą do odrabiania lekcji, toteż Julek często
miewał oceny niedostateczne. Powtarzał szóstą klasę i to spowodowało, że zabrał się pilniej do
pracy.

  

Poeta dziecięcej radości był bohaterem dnia w Filii Biblioteki Publicznej Gminy Kłodzko w
Szalejowie Górnym. Do lokomotywy zasiadły dzieci i młodzież, aby wkręcić się w jego
twórczość na max-a. 

  

Bibliotekarka Monika pokierowała całym ruchem na tym bibliotecznym peronie różnorodności,
ale wszystko dla Tuwima…

  

Wierszy dla dzieci napisał koło czterdziestu, zatem ilościowo stanowią one niemal margines
jego pisarstwa, margines jednak znakomity. 

  

Był sobie słoń wielki – jak słoń.

  

Zwał się ten słoń Tomasz Trąbalski.
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Wszystko, co miał, było jak słoń!

  

Lecz straszny był Zapominalski.

  

Słoniową miał głowę i nogi słoniowe,

  

I kły z prawdziwej kości słoniowej,

  

I trąbę, którą wspaniale kręcił,

  

Wszystko słoniowe – oprócz pamięci.

  

Słoń Trąbalski
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